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Racjonalne u�ytkowanie ziemi i jej ochrona jest jednym z wa�niejszych priorytetów 
polityki ekologicznej pa�stwa.  

W II Polityce Ekologicznej Pa�stwa w�ród celów długookresowych (do 2025 r.) 
przyjmuje si� realizacj� maksymalnie mo�liwej odbudowy zniszcze� zaistniałych  
w �rodowisku przyrodniczym i stworzenie systemów zabezpieczaj�cego przed ich ponownym 
powstaniem. 
Osi�gni�cie powy�szych celów ogólnych wymaga, aby w horyzoncie �redniookresowym (lata 
2003 – 2010) zrealizowane zostały działania w zakresie: 
• maksymalnego zagospodarowania nieu�ytków poprzemysłowych i zamkni�tych ju� 

składowisk odpadów przemysłowych oraz realizacj� programów ich inwentaryzacji  
i rekultywacji, 

• wył�czenie z rolniczego (na potrzeb produkcji �ywno�ci i pasz) i ogrodniczego 
u�ytkowania wszystkich gleb nadmiernie zanieczyszczonych metalami ci��kimi, 
w�glowodorami ropopochodnymi itp. b�d� przeprowadzenie ich skutecznej rekultywacji. 

 
Degradacj� nazywamy proces zale�ny od wielu czynników prowadz�cy do 

pogorszenia lub utraty zdolno�ci wypełniania funkcji gospodarczych, �rodowiskowych  
i społecznych przez powierzchni� ziemi. 
Degradacja powierzchni ziemi jest terminem bardzo szerokim uwzgl�dniaj�cym zarówno 
przekształcenia chemiczne i mechaniczne gleb i ziemi jak i obiektów tworz�cych pokrycie 
powierzchni ziemi (lasy, wody, zabudowa). Proces degradacji powoduje stopniowe 
zmniejszenie si� zdolno�ci do pełnienia funkcji przypisanych danemu obiektowi a� do stanu 
ko�cowego, który w przypadku terenów rolnych okre�lany jest stanem dewastacji. 
Zgodnie z opracowanymi przez Ministerstwo �rodowiska i przyj�tymi przez Rad� Ministrów 
w kwietniu 2003 r. „Zało�eniami Programu Rz�dowego dla terenów poprzemysłowych” – wg 
oblicze� IETU w oparciu o map� „Polska – Wieloczynnikowa Degradacja �rodowiska”, 
indeks degradacji przemysłowej na terenie powiatu kieleckiego mie�ci si� w przedziale 10-20. 
Indeks ten jest wielko�ci� niemianowan�, okre�laj�c� odsetek powierzchni wszystkich form 
degradacji (po uwzgl�dnieniu wagi) w jednostce administracyjnej. 
 

Zgodnie z art. 102 ustawy Prawo ochrony �rodowiska władaj�cy powierzchni� ziemi, 
na której wyst�puje zniszczona gleba lub ziemia albo niekorzystne przekształcenie 
naturalnego ukształtowania powierzchni terenu jest obowi�zany z zastrze�eniem ust. 2 – 5 do 
przeprowadzenia ich rekultywacji. 
 

Na terenie powiatu kieleckiego wi�kszo�� terenów zdegradowanych pod wzgl�dem 
morfologicznym zwi�zana jest z eksploatacj� i przetwórstwem surowców skalnych. 
Wyrobiska po byłych kamieniołomach i piaskowniach cz�sto stawały si� miejscem lokalizacji 
„dzikich wysypisk �mieci”, a nawet w przypadku Barczy (bez nale�ytego zabezpieczenia) 
wysypiska komunalnego dla miasta Kielc. 
Intensywna eksploatacja złó� (np. na terenie gmin: Ch�ciny, Morawica, Sitkówka-Nowiny) 
narusza naturalne warunki przyrodnicze i wywołuje szereg zmian w �rodowisku naturalnym 
oraz powstanie trwałych przekształce� powierzchni terenu, powstanie wyrobisk, hałd, 
odpadów przeróbczych i zło�owych, niekiedy osuszanie gruntów, zanieczyszczenie wód. 
 
W przypadku eksploatacji surowców mineralnych bez wzgl�du na wielko�� wydobycia 
okre�lany jest ka�dorazowo kierunek rekultywacji, co znajduje swoje odzwierciedlenie  
w dokumentacjach zezwalaj�cych na wydobycie. Obowi�zek rekultywacji zawsze ci��y na 
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zakładzie eksploatuj�cym zło�e. Po zako�czeniu rekultywacji na wniosek Zakładu, 
pozytywnie zaopiniowany przez Wójta gminy i Dyrektora Okr�gowego Urz�du Górniczego, 
wła�ciwy organ administracyjny wydaje decyzj� o zako�czeniu rekultywacji gruntów. 
Od pocz�tku 1999 r. Starostwo Powiatowe w Kielcach wydało 17 decyzji o zako�czeniu 
rekultywacji terenów poeksploatacyjnych. 
Do degradacji terenu przyczynia si� równie� nielegalna „dzika” eksploatacja piasku i innych 
surowców mineralnych. Niekontrolowane wydobycie, powstawanie wyrobisk i osuwisk, 
stanowi zagro�enie nie tylko dla �rodowiska przyrodniczego, ale mo�e równie� stanowi� 
zagro�enie dla zdrowia i �ycia ludzi i zwierz�t. 
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Tereny zdegradowane, pogórnicze (dawna eksploatacja bez rekultywacji) staj� si� 
bardzo cz�sto miejscem lokalizacji „dzikich” wysypisk �mieci np. w Gminie Ch�ciny przy 
drodze powiatowej Bolmin – Ch�ciny, za zamkiem w Bolminie oraz za zamkiem  
w Ch�cinach. 

Rekultywacji wymagaj� równie� nielegalne wysypiska odpadów komunalnych  
w miejscowo�ciach: Czaplów – gmina Bieliny, Łopuszno, Raków i Suchowola – gmina 
Chmielnik. 

Istnieje konieczno�� zinwentaryzowania miejsc zdegradowanych na terenie ka�dej 
gminy powiatu kieleckiego, co winno by� wykonane najpó�niej na etapie opracowywania 
„Gminnych programów ochrony �rodowiska”. 
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Prace rekultywacyjne maj� na celu doprowadzenie podło�a do stanu umo�liwiaj�cego 
zagospodarowanie terenów zdegradowanych.  

W przypadku terenów zwi�zanych z eksploatacj� i przetwórstwem surowców 
skalnych, jedn� z form zwrócenia przyrodzie zdegradowanych terenów jest ich wykorzystanie 
poprzez ustalony kierunek rekultywacji le�ny lub wodny z mo�liwo�ci� utworzenia miejsc 
rekreacji i wypoczynku. Przykładem wła�ciwego zagospodarowania tego typu terenów s� 
m.in. amfiteatr na Kadzielni w Kielcach, boisko sportowe w Górnie, tereny widokowe  
i naukowe w Zachełmiu gm. Zagna�sk. 

Rekultywacja terenu zamkni�tych składowisk Raków, Czaplów – gmina Bieliny, 
Suchowola - gmina Chmielnik i Łopuszno jest obowi�zkiem gmin, natomiast byłego 
wysypiska komunalnego dla Kielc - Barcza – obowi�zkiem Prezydenta Miasta Kielce. 

Nale�y rozwa�y� równie� sposób zagospodarowania nie u�ytkowanych obiektów 
przemysłowych zlokalizowanych na gruntach Skarbu Pa�stwa. 

 


